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W y w i a d  z I S e k r e t a r z e m  K M  P Z P R  ł o w .  W ł a d y s ł a w e m  J a s k i e m

Wzrost efektywności partyjnego działania
Nowy podział adm inistracyjny spow odował konie­

czność reform y w ładz terenowych.
Zasadniczą sprawą now ych w ładz m iasta K ozienic 

było w ytyczen ie w łaściw ych kierunków  działania  
i w spółdziałania KM PZPR z sąsiednim i Kom itetam i 
Gm innymi oraz określenie zadań w  dziedzinie handlu  
budownictwa, przm ysłu i poprawy warunków  socjal­
no-bytow ych.

O problemach — zadaniach gospodarczych i poli­
tyczno-społecznych rozmawiam y z I Sekretarzem  
KM PZPR w  K ozienicach tow. W ŁADYSŁAWEM  
JASKIEM.

— J a k  tow . S ek re ta rz  
ocenia 1 e tap  rea lizacji re ­
fo rm y  na teren ie  Kozienic?

— R eform a pociągnęła  
za sobą szereg  zm ian o rg a ­
n izacy jnych  oraz kon iecz­
ność u s ta la n ia  now ych k ie  
ru n k ó w  i zadań  d la  posz­
czególnych organów  a d m i­
n is trac ji. T en pierw szy  
e tap  — nazw ijm y  go o rg a ­
n izacy jny  — je s t ju ż  poza 
nam i, w  zw iązku z czym 
m ogliśm y p rzystąp ić  do 
k o n k re tnego  działan ia . 
D ziałan ia  rozszerzonego i 
bardz ie j sku tecznego , a jed  
nocześnie sk o m plikow ane­
go z uw agi n a  specyfikę 
K ozienic i regionu. S p raw  
ne p rzeprow adzen ie  re fo r­
m y w ładz w  niczym  nie za 
kłóciło  no rm alnego  toku  
czynności urzędow ych .

— Ja k ie  są podstaw ow e  
k ie ru n k i dzia ła lności K M  
i w spó łdzia łan ie  z  sąsiada­
m i K G  oraz ja k ą  rolę w  
te j  dzia ła lności m a ją  do 
spełn ien ia  poszczególne  
POP?

— P rzed e  w szystk im  n a ­
leży podkreślić  ścisłą za ­
leżność gospodarczo-spo­
łeczną m iasta , i sąsiedn ich  
gm in tj. K ozienic, S iecie­
chow a, G łow aczow a. M a 
ona ścisły  zw iązek z p ra ­
cą po lityczną, je s t k o n sek ­
w encją  w zajem nego  p rz e ­
n ik an ia  prob lem ów  w łaśc i­
w ych  d la  K om ite tu  M ie j­
skiego i kom ite tów  g ro ­
m adzkich  — zarów no gos­
podarczych , o rg an izacy j­
nych, p ropagandow ych , 
ideow o-w ychow aw ezych  i 
p racy  m asow o-po litycznej.

K om ite t M iejsk i p ro w a­
dzi sw o ją  działalność w  
oparc iu  o 32 o rgan izacje  
p a rty jn e , sk u p ia jące  w  
sw oich szeregach  ponad  
700 członków  i k a n d y d a ­
tów.

O rgan izacje  te  rozm iesz­
czone są  w  zak ładach  i in ­
s ty tu c jach  zlokalizow anych 
na  te ren ie  m ias ta , ich za 
dan ia  znacznie w y k racza ją  
poza loka lne  po trzeby  i 
od dz ia łu ją  ńa  cały  re jon . 
N ależą do n ich  m. in. t a ­
k ie  in s ty tu c je  ja k  ZOZ, 
GS. PZ D L , POM , PK S , 
Dom K u ltu ry , Sąd  i P ro -

k u ra tu ra  i w iele  , w iele 
innych .

W spólne dz iałan ie  z K o­
m ite tam i G m innym i m usi 
w ięc polegać na  tym , żeby 
K o m ite t M iejsk i by ł zorien 
tow any  w  działalności tych  
in s ty tu c ji na  te ren ie  gm in 
i mógł je  z te j działalności 
rozliczać.

W ty m  celu  op racow ano 
w niosk i zaw ie ra jące  sze­
ro k i p ro g ram  p odstaw o­
w ych k ie ru n k ó w  w sp ó ł­
dzia łan ia  m ie jsk ie j in s ta n ­
cji p a r ty jn e j w  K ozien i­
cach z sąs iedn im i k o m ite ­
tam i gm innym i. K ie ru n k i 
te  to  zaopa trzen ie  i handel, 
służba zdrow ia, ośw iata  i 
k u ltu ra , k om un ikac ja , k o ­
o rd y n ac ja  p rog ram ów  b u ­
dow nictw a i inw estycji, 
p lanów  z a tru d n ien ia  i in ­
ne.

N iew ątp liw ie  są  to  b a r ­
dzo złożone p rob lem y  gos­
podarcze i społeczne w y ­
m agające  w spólnego o rg a ­
nizacy jno  -  politycznego 
działan ia . Je d n ą  z jego 
fo rm  będzie o rgan izow an ie  
okresow ych sp o tk ań  I S e ­
k re ta rz y  KM i KG w  s p ra ­
w ach  dotyczących k o o rd y ­
nac ji w spó lnych  zadań  i 
w ym iany  dośw iadczeń w  
zak res ie  działalności gos­
podarczej KM  i K G  oraz 
poszczególnych jednostek  
gospodarczych, uczestn icze­
nie I S ek re ta rzy  k o m ite ­
tów  gm innych  w  posiedze­
n iach  E gzekutyw y K om i­
te tu  M iejskiego. W łączenie 
m iejsk iego  ak ty w u  p a r ty j­
nego do obsługi zebrań , 
kam p an i w yborczych  w  
gm inach, a także  ko o rd y ­
n ac ja  działalności ru ch u  
m łodzieżow ego i o rg an iza ­
c ji społecznych pozw oli na 
w y korzystan ie  bogatych  do 
św iadczeń ak ty w u  politycz 
no-społecznego m ia s ta  na 
te ren ie  sąsiedn ich  gm in.

K onieczne je s t pow oła­
n ie  tzw . g ru p  terenow ego 
działan ia , k tó re  pow ołane 
zostaną przy  w szystk ich  
w iększych zak ładach  p ra ­
cy K ozienic, z a tru d n ia ją ­
cych p a rty jn y c h  ch łopo -ro - 
bo tn ików  a także  w  poro ­
zum ien iu  z K Z i d y re k ­
c jam i E lek tro w n i i ' „B e-

to n -S ta lu ” — rów nież  przy  
ty ch  zak ładach .

S k u p ien i w  g ru p ach  chło 
po -robo tn icy  w  sw oich 
środow iskach  zajm ow ać się 
będą  p rob lem am i ro ln i­
c tw a czy rozbudow y o rg a ­
n izac ji p a rty jn y c h  w  m ie j­
scu zam ieszkania . Ich  za ­
dan iem  będzie p ropagow a­
n ie  s tosow an ia  naw ozów , 
dbałość o w y korzystan ie  
każdego k aw a łk a  ziem i, re a  
lizac ję  p ro g ram u  ochrony  
roślin , te rm in o w e p rzep ro ­
w adzan ie  k am p an ii ro l­
nych. P rzodow nictw o  tych  
ludzi stw orzy  zapew ne
w łaściw y  k lim a t d la  zd ro ­
w ej ryw a lizac ji w śród  ro l­
n ików  i podejm ow anie  zo­
bow iązań  p rodukcy jnych .

In ic jo w an ie  czynów  spo ­
łecznych to  rów nież  pole 
d z ia łan ia  ty ch  g rup . W yz­
naczeni g rupow i będą  sp o ­
ty k ać  się z k ierow n ic tw em  
p a rty jn y m  p rzed  w ażnym i 
k am p an iam i rolniczym i.

— T ow . S ek re ta rzu !  — 
czego oczekiw ać m ogą  
m ieszka ń cy  m iasta?  Z a cz­
n ijm y  m oże  od p rzem ysłu  
a za trudn ien ia .

— W rozbudow ie,, z n a j­
d u je  się Z ak ład  P re fa b ry ­
k a tó w  B etonow ych  E nerge 
tyk i. B ardzo  pow ażnie roz­
budow yw any  je s t tak że  Za 
k ład  C eram ik i R adiow ej 
„ U n itra”.

N ie is tn ie je  w ięc p ro b ­
lem  za tru d n ien ia , a le  b ra ­
k u  rą k  do pracy . Ju ż  te ­
raz  w  w ielu  dziedzinach  po 
trz eb a  nam  fachow ców  jed  
n ak  n ie  je s teśm y  w  stan ie  
n a ty ch m ias t rozw iązać te ­

go p rob lem u. T rzeba ludzi 
p rzyciągnąć  s tw a rza jąc  im  
odpow iednie  w a ru n k i so 
c ja lno -by tow e.

— A  w ięc b u d ow n ic tw o  
m ieszkan iow e?

— Spośród  szeregu p ro ­
blem ów  najw ażn ie jszym  
d la  zaspoko jen ia  po trzeb  
ludności je s t p rob lem  m iesz 
kan iow y. M ieszkania  z 
pew nością  rozw iązałyby  
sp raw ę nap ływ u  k a d r. D la­
tego budow nictw o  m iesz- 

. kan iow e, socja lne  i zap le ­
cza to  sp raw y  będące w 
c en tru m  za in te reso w an ia  
w ładz  m iejsk ich .

P ie rw szop lanow ym  zad a ­
niem  je s t p rzysp ieszen ie  
budow y O sied la  „W schód” 
d la  6 tys. m ieszkańców . 
D ecyzje w  te j sp raw ie  są 
jed n ak  poza m ożliw ościam i 
w ładz  lokalnych . D uży n a ­
cisk  k ładziem y na  budow ­
nictw o in d yw idua lne , k tó ­
re  rozw ija  się pom yślnie. 
P o p raw ie  u legło  zao p a trze ­
n ie  w  m a te ria ły  b u d o w la ­
ne. W ystępu ją  w praw dzie  
jeszcze b rak i, a le  nie są 
one tak  k łopo tliw e i rażące  
ja k  w  la tach  poprzednich .

B ardzo p ilnym  zadan iem  
je s t p o p raw a w aru n k ó w  
socjalnych . M yślę o p rz e d ­
szkolach. W te j chw ili zare 
je s tro w an y ch  je s t około 
150 dzieci, d la  k tó ry ch  n ie 
m a m iejsc. P o d ję to  decyzję 
pow ołania dw óch now ych 
przedszkoli w  ad ap to w a­
nych pom ieszczeniach w y ­
gospodarow anych  w  w y n i­
ku  re fo rm y  ad m in is trac ji.

B rak  w ykonaw cy  n ie  poz 
w ala  rozpocząć budow y 
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Większe uprawnienia-większe zadania

Rozmowa z Naczolnikiem
Urzędu Miejskiego w Kozienicach 
Eugeniuszem Cieślakiem

O usprawnienie 
rozładunku

W E lek tro w n i trw a ją  
próby  z w y w ro tn icą  s łu żą ­
cą do roz ład u n k u  w ago ­
nów  o ładow ności 90 ton. 
J e s t ona w spó lnym  dziełem  
„ E n e rg o -p ro je k tu ”, B ip ro - 
s ta lu ”-K rak ó w , i „F a- 
M ak”— K luczbork .

Z ielonogórsk i „Z A ST A Ł ” 
i W rocław sk i „P afaw ag ” 
w yprodokow ały  in fo rm a ­
cy jn ą  p a rtię  36 sz tuk  w a ­
gonów  — kolosów  typu  
601-w o 6 osiach. W szyst­
kie one przew ożą w ęgiel

w yłącznie d la  E lek trow ni 
„K ozienice”.

S e ry jn a  p ro d u k c ja  n o ­
w ych w agonów , w p ro w a­
dzenie ich do eksp loatac ji 
przy  sp raw n ie  d zia ła jącej 
w yw ro tn icy  pozw oliłoby 
ńa  zm niejszen ie  o 50% 
ilości sk ładów  tr a n sp o r te ­
rów  w ęgla k ie row anych  do 
E lekrow ni.

M iałoby to  n ieb ag a te ln e  
znaczenie d la  gospodark i 
narodow ej, bow iem  - o 50% 
byłby  skrócony  cykl ro z ­
ładunkow y.

Plan półrocza
przekroczony

W pierw szym  półroczu 
bieżącego ro k u  E lek tro w ­
n ia  „K ozien ice” w y p ro d u ­
k ow ała  5,040,720 M W h 
en e rg ii e lek tryczne j.

W  s to su n k u  do p lan u  
o p era tyw nego , k tó ry  w y n o ­
sił 4.664 tys. M W h stanow i 
to  w y k o n an ie  w  108,1%.

P lan o w an e  zużycie
344,5 g /kW h pa liw a  u m o w ­
nego obniżono o 1,8 g/kW h 
i za p ie rw sze  półrocze w y ­
nosi ono 342,7 g/kW h. W y­
n ik a ją c e  z tego ty tu łu  
oszczędności stanow ią
9.073 tys. ton.

R ów nocześnie p rzek ro ­
czono znacznie p lanow aną  
m oc dyspozycyjną. Z ało­
żen ia  p lanow e w ynosiły  
1.289 MW, osiągnięto 
1.491 MW.

Z asadniczym  zadaniem  
drug iego  półrocza będą 
w ysiłk i zm ierzające  do 
dalszego jeszcze w iększego 
zm nie jszen ia  zużycia p a li­
w a n a  1 kW h.

Z ałodze i k ie row n ic tw u  
życzym y dalszych jeszcze 
w yższych efek tów  ekono­
m icznych.

P anie N a cze łn iku , Ś w ię to  
22 L ipca to  tra d ycy jn a  
okazja  do p o dsum ow ań  do 
robicu. C zy zechcia łby  Pan  
ocenić przeb ieg  a kc ji c z y ­
nów  spo łecznych  na te r e ­
nie K ozienic w  bieżącym  
roku?

— Z sa ty sfa k c ją  w y p a ­
da m i podk reślić , że w 
[ pó łroczu p racow n icy  z a ­
kładów  is tn ie jących  na  te ­
ren ie  K ozienic p rzep raco ­
w ali w  czynie społecznym  
84 tys. godzin, w y k o n u jąc  
robo ty  w arto śc i 3 300 tys. 
zł. Do te j kw oty  -należy 
doliczyć w arto ść  czynów  
w ykonanych  przez p raco w ­
n ików  E lek tro w n i n a  te ­
ren ie  os. E nerge tyk i. P r a ­
ce te  to  g łów nie po rząd k o ­
w anie ulic, n ap raw a  chod ­
ników , ro zb ió rka  s ta ry ch  
ob iek tów  i inne.

Szczególnie chcia łbym  
w yróżnić, za ak tyw ność  
w pode jm ow an iu  tych  
prac, m łodzież Z espołu 
Szkół Z aw odow ych, k tó ra  
p racow ała  zarów no przy 
po rządkow aniu  otoczenia 
b udynku  szkolnego, jak  
i p rzy  rozbiórce, m alow a­
n iu  ław ek  w  am fitea trze , 
p lew ien iu  róż. S łow a u z n a ­
n ia  chcia łbym  sk ierow ać 
rów nież pod ad resem  O H P 
R adom skiego P rzed s ięb io r­
s tw a B udow lanego , ucz­
n iów  L iceum  O gólnokształ­
cącego i Ekonom icznego. 
P ostow a m łodych m ieszkań  
ców K ozienic cieszy nas 
szczególnie, gdyż stanow i 
zapow iedź pom yślnej k o n ­
ty n u ac ji rozw o ju  m iasta  
na  przyszłość.

D uży w k ład  p racy  m a ją  
na sw ym  koncie  p raco w -

kiego K om . P R I o raz  b rak  
ru r  w strzym ało  n a  3 ty ­
godnie p race  przy  budow ie 
p rzy łącza kanalizacy jnego . 
O becnie trw a ją  p race  przy  
jego w ykonyw an iu . T erm in  
u ruchom ien ia  p ierw szych 
sklepów  zależy od E lek ­
trow n i, k tó ra  zobow iązała 
się zbudow ać przepom pow ­
nię d la  paw ilonu . O tw arcia  
p ierw szych  sk lepów  należy 
się spodziew ać w  n a jb liż ­
szym  okresie .

Z daję  sobie sp raw ę, że 
budow a paw ilonu  osied lo­
wego n ie  rozw iąże w szy st­
k ich prob lem ów  zaop a trze ­
nia m iasta . U rząd  M iejski 
p row adzi obecnie rozm o­
w y n a  tem a t budow y do­
m u handlow ego w  pobliżu 
now o pow sta jącego  os. 
„W schód”. W stępne uzgod­
n ien ia  zostały  ju ż  dokona­
ne. Zgłosili się  p ierw si 
użytkow nicy  W PK S — R a­
dom , k tó ry  po d ją ł się fu n k ­
cji in w esto ra  k o o rd y n u ją ­
cego, P rzedsięb io rstw o
H and lu  O dzieżą „O teks”, 
A rged, W PTO , „Polm o- 
zby t” w  R adom iu. Po w y ­
słan iu  dalszych o fe r t cze­
kam y na odpow iedź W ar­
szew skiego „ Ju b ile ra ”,
P rzedsięb io rstw a  T u ry ­
styczno - G astronom iczne­
go „Łysogóry”, W oj. P rz e d ­
sięb io rstw a H and lu  A rt. 
P ap iern iczym i i S p o rto w y ­
mi. S finalizow an ie  p ro w a­
dzonych p rzez, nas rozm ów  
oznaczać będzie, że K ozie­
nicom  przybędzie  now o­
czesny w ie lop ię trow y
obiek t hand low y o pow. 
hand low ej 2 500 m 2. Z a­
kończenie budow y dom u

Nacz. M iasta Eugeniusz Cieślak
nicy PO M , PZ G S, F ab ry k i 
M ebli o raz  R ejonow ego 
P rzed sięb io rstw a  G ospo­
d a rk i K o m u n aln e j i in. 
P rzeb ieg  a k c ji w skazu je , 
że roczny p lan  czynów  
społecznych — w ynoszący 
6 200 tys. zł — zostanie 
znacznie przekroczony , 
s tanow i d la  nas do d a tk o ­
w y bodziec do p racy .

— P anie N aczeln iku ,
C zy te ln ikó w  naszych  bar­
dzo in te re su je  spraw a
realizacji p rogram u in w e ­
stycy jnego , zw łaszcza  w  z a ­
kresie  handlu...

— Z dow odam i tego 
za in teresow an ia  sp o ty k a ­
m y się na  codzień.

C zynim y w szystko, aby 
popraw ić jakość h an d lu  
i u sług  poprzez rozbudow ę 
zaplecza. W iem , że n iep o ­
kój m ieszkańców  m iasta  
budzi ko le jn e  p rzesun ięc ie
te ren u  o ddan ia  paw ilonu  
handlow ego. S p raw a  ta  
by ła  p rzed m io tem  w ielu  
spo tkań  z w ykonaw cą 
i inw esto rem  w  U rzędzie 
M iasta. P aw ilon  w  części 
budow lanej został u k o ń ­
czony w  u s ta lo n y m  te rm i­
nie. N a przeszkodzie  
w  o sta tecznym  p rzy g o to ­
w an iu  w n ę trz  do uży tku  
stoi b ra k  e lem en tów  w y ­
s tro ju , k tó re  R PB  m iało  
o trzym ać od kieleckiego 
k o n trah en ta . A w aria  k o ­
p a rk i na leżącej do K ie lec-

handlow ego 
w  1980 r.

nastąp iłoby

— A  bu d o w n ic tw o  m ie sz ­
ka n io w e?

— O becnie ok res ocze­
k iw an ia  n a  m ieszkanie  
trw a  ok. 5 la t. W n a j­
bliższej 5 -la tce  chcem y
skrócić go do 2—3 lat. Są 
to zam ierzen ia  zupełn ie
rea ln e , w  okres ie  ty m  zo­
s tan ie  p rzek azan e  do u ż y t­
ku 40 tys. m 2 pow ierzchni 
m ieszkalnej.

W szelkie szanse rozw oju  
m a budow n ictw o  in d y w i­
dua lne . O becnie zasp o k a­
jam y  w  pe łn i zapo trzebo ­
w anie na  działk i bu d o w la ­
ne. W yznaczono ich 300 — 
na te re n ie  dzieln icy  B orki 
I i II. U w zg lędn ia jąc  po ­
s tu la ty  załogi E lek trow n i 
p rag n iem y  rów nież oddać 
pod jed n o ro d z in n e  b u ­
dow nictw o zak ładow e, te ­
ren y  w  pobliżu ko tłow ni 
L a’M ontea. S p raw a  ta  po ­
w inna doczekać się po­
m yślnego rozstrzygn ięc ia  
do końca bieżącego roku .

— C zy n a leży  się spo ­
dziew ać, że  w  n a jb liższym  
czasie k o rz y s tn y m  przeobra  
żen io m  u legn ie  baza r e k ­
reacji i w yp o czyn ku ?

— U rząd  M iejsk i od 
d łuższego czasu  czyni s ta ­
ran ia  o jej w zbogacenie.

c.d. na str. 3
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Tak w ygląda hasło ustaw ione przy ul. Radomskiej.

W oczekiwaniu 
na front robót

PR E  „E lek tro b u d o w a” w 
I chw ili obecnej n ie w yko- 
Inu je  ro b ó t n a  w iększym  
I obiekcie, gdzie p race  m o- 
|g ły b y  być skoncentrow ane..

W ykonyw anie  jednocze- 
Iśnie d robnych  p rac  je s t 
I bardzo  uciążliw e. A je s t
lich sporo. R oboty  in s ta la -  „  , . , . , .
cy jne  sza tn i G enera lnego  L  liczącej n a  koniec dzistę  M arian a  B anacha,
W ykonaw cy, na zapleczu czerw ca 103 osobow ej za- w y k o n u jący  p ó łfab ry k a ty  

i H y d ro cen tru m ” i E lek - !oS‘ p racow n ików  fizy - d la  po trzeb  „E lek tro b u d o - 
tro b u d o w y ”. ” cznych około 60% w yk o - w y ” je s t p łóocenioną po-

Dla po trzeb  P lacu  B u- n u i e p race  na te ren ie  e lek  m ocą w łaściw ej dz ia ła lno- 
Jdowy 2x500 MW zak łada  trow n i i P lacu  B udow y. ści p rzedsięb io rstw a,
się sieć k ab lo w ą w ysok ie- W iele w ysiłku  w łożono W najb liższym  czasie —
go nap ięc ia  i w y k o n u je  w  oddan ie  ZBK, gdzie p ra -  co uzależn ione je s t od G e- 

Istację  15x0,4 KV, d la  po - cow ala w iększość b rygad , nera lnego  W ykonaw cy — 
trzeb  zaś odw odn ien ia  r e -  Do w ykończen ia  pozosta- p rzedsięb io rstw o  p rzen iesie  
jonu  pom p s ta c ję  n r. ły n iew ielk ie  p race  p rzy  do b ard z ie j fu n k p jo n a l- 
16x0,4 kV. odpy lan iu  oddziału  obrób- nego i lep iej w yposażone-

K on tynuow ane  są p race  ki tego zak ładu . . zaplecza. B ędą z tym
.p rzy  rozdzieln i g łów nej C hw ilow y b rak  fro n tu  zw ‘3zane dodatkow e k ło-
|P R -3  o m ocy 6 kW  w  po- robót, k tó ry  m iał p rzygo- po..y ’ T korzyści m ew ą- 
lączen iu  z n a s ta w n ią  o raz  tow ać „E nergom ontaż” n ie  p  , . pona. ^°
p race  zw iązane z ośw ie- pozw ala na  rozpoczęcie P ? , 1 Wanc, korhecznosci3 
tlen iem  te ren u . dużego przedsięw zięcia  ja -  h k w id ac ji do tychczasow e-

Z innych  ro b ó t na  te re -  k im  je s t in s ta la c ja  na  zy iązk a  z
lnie E lek tro w n i w ym ien ić  p rze tokach  w agonów . B ę- rozpoczęciem  II  e ta p u  b u -
należy in s ta la c ję  e le k try -  dzie to  zasilan ie  napędów ,  • , , .

Iczną d la  zasilan ia  dem a- sterow an ie , m on taż  ro z - . . row m etw o  p rzedsię - 
gów  za e le k tro f iltra m i dzielni itp . N iem niej je -  „ ® f  J zaP!®poutoj° *
oraz  o św ie tlen ie  tego  re jo -  dnak  zadan ia  te  s to ją  w  , P ° stępem  robó t budo - 
nu. cen tru m  uw agi k ie ro w n i- e tap ie  2X500.

R ów nocześnie p rzed s ię - c tw a P rzedsięb io rstw a . y stęp u jące  opozm em a

... a tak pom osty przy Hamerni
M ate ria ły  n iezbędne d la  rem o n tu  zakup ił U rząd  j 

M iasta . B rak  je d n a k  w ykonaw cy.

ibiorstw o w y k o n u je  p race  W ram ach  „E lek tro b u - m 0?^  ^ c . Pow odem  b rak u
dla Z ak ładów  A zotow ych dow y” działa 8-osobow a m lw osci zabezpieczenia 
Iw P u ław ach , gdzie  od d e le - g ru p a  badaw cza za jm u jąca  P racy a , m  sam ym  za tru d  
gow ana b ry g ad a  w sp ó ł- się pom iaram i p o m on ta- n len ia  m a zalogi w  roku  
działa z g ru p ą  z bazy żow ym i i p róbam i te ch n i-  p rzyszłym .
E lek trobudow y. cznym i u rządzeń  po m on- W ykonan ie  w ielu  p rac  na

O prócz prow adzonych  tażu. różnych  bardzo  oddalonych
obecnie p rac  na  te ren ie  P odstaw ow ym  zadaniem  ob iek tach  je s t św iadectw em  
K ozienic w ZSZ, re s te u ra -  je s t au to m aty k a  naw ę- dobre j p racy , w łaściw ej 
cji ho te lu  „E n erg e ty k ” i g lan ia . P a rce  trw a ją  w o rgan izacji i k ie row an ia  
(innych d robnych  ob iek tach  dalszym  ciągu. R ów nież W arto  podkreślić , że 
(p rzedsiębiorstw o p rzgo to - na  innych  skom plikow a- w śród  p racow ników  „E lek- 
w u je  się do ro b ó t w  Z a- nych obróbkach  p row adzo - tro b u d o w y ” je s t w ielu  spo- 
k ład ach  C eram ik i R ad io - ne  są  ta k ie  p race. łeczn ików  pode jm u jących
w ej „ U n itra” (zapew niony W a rsz ta t P ro d u k c ji P o- w artościow e i jak że  po- 
fro n t robó t n a  zimę) i w  m ocniczej k ie ro w an y  przez trzebne  czyny na  rzecz 
'Spółdzieln i Inw alidów . Jana Krzcpisza i b ry g a - , m iasta .

Dalsza aktywizacja 
O R M O

R estauracja przy H am erni jeszcze pusta

Wzrost efektywności 
partyjnego działania

dok. ze str. 1
dw óch bardzo  po trzeb n y ch  
in w esty c ji: k o lek to ra  ciepl 
nego d la  p rzyszłego  o sied ­
la  W schód o raz  k o lek to ra  
san ita rn eg o  b iegnącego u l i ­
cą H a m em ick ą  i koło S tad  
n iny , k tó ry  całkow icie  ro z ­
w iąza łby  p rob lem  od p ro ­
w adzan ia  ścieków  z m le ­
czarn i.

— J a k  w iadom o od d łu ż­
szego czasu nie je s t dobrze  
w  ko zien ick im  handlu . J a ­
k ich  zm ia n  m o żem y  oczeki 
wać?

— S y tu ac ja  w  n a jb liż ­
szym  czasie p op raw i się, 
szczególnie w  osiedlu  
E nerge tyk i, gdzie  w  s ie rp ­
n iu  oddany  zostan ie  p a w i­
lon  u sługow o-hand low y .

H an d el c ie rp i n a  b rak  
k ad r, z k tó ry ch  n abo rem  
są pow ażne tru d n o śc i. N ie­
m nie j je d n a k  n a  nosiedze- 
n iu  K om ite tu  M iejsk iego  
p o d ję te  zostały  w niosk i do ­
tyczące w łaściw ego i te rm i 
now ego zao p a try w an ia  
sklepów , w  podstaw ow e 
a r ty k u ły  k onsum pcy jne , 
obsług i oraz k u ltu ry  godzin 
o tw ie ran ia  i  zam ykan ia  
sk lepów . P ro b lem y  te  są  
w ięc u reg u lo w an e , chodzi 
ty lk o  o ich  rea liz ac ję  ze 
s tro n y  poszczególnych je d ­
n o stek  hand low ych , k tó re  
będą  z ca łą  k o n sek w en cją  
rozliczane  ze sw o je j dz ia ­
łalności.

— J e s te śm y  po obcho­
dach św ię ta  O drodzenia. 
J a k  to w a rzy sz  S e k re ta rz  
ocenia organizację  im p rez  
w  okresie  tr zech  d n i w o l­
n ych  od pracy?

— W  ram ach  obchodów  
Ś w ię ta  O drodzen ia  daliśm y 
spo łeczeństw u bogaty  p ro ­
g ram  im p rez  ro z ry w k o ­
w ych, k u ltu ra ln y c h  oraz 
sportow ych . O rgan izac ja  
tych  im prez  b y ła  dobra. 
N ie m a rów nież zastrzeżeń  
do działalności h an d lu  w 
ty m  okresie , z w y ją tk iem  
S pó łdzielh i M leczarsk ie j, 
k tó ra  n ie  w  pe łn i w y w ią ­
za ła  się ze sw oich zadań.

•— T o w a rzyszu  S e k r e ta ­
rzu! Ja k  p rzed sta w ia  się 
działa lność in s tanc ji p a r ty j 
n e j przed  zb liża ją cym  się 
V II Z jazdem ?

— G łów nym  zadaniem  
o rgan izacji p a rty jn y c h  je s t 
sp raw a  w y k o n an ia  i p rz e ­
k roczen ia  zad ań  p ro d u k ­
cy jnych  przez zak łady  p ra ­
cy.

R ealizacja  ty ch  zadań  
będzie najcenn ie jszym
w kładem  d la  uczczenia V II 
Z jazdu.

W zak ładach  p racy  dz ia ­
ła ją  pow ołane g ru p y  sk ła ­
d a jące  się z b ezp arty jn y ch  
ak ty w is tó w  społecznych  i 
m łodzieżow ych. Z n ich  
n a jb a rd z ie j w arto śc iow i z 
pew nością  pow iększą sze­
reg i członków  p a rtii . R oz­

budow a szeregów  p a r ty j­
nych, a w  szczególności po 
zyskan ie  dobrych  ro b o tn i­
ków  je s t w ażnym  zadaniem  
sto jący m  przed  poszczegól­
nym i PO P.

B iorąc pod uw agę zaan ­
gażow anie załóg zak ładów  
p racy  — czego św iadac- 
tw em  je s t pom yślna re a l i­
zacja  czynów  społecznych 
oraz  znaczny w zrost ak tyw  
ności o rgan izacji p a r ty j ­
nych — sądzim y , że p rzed - 
z jazdow e zadan ia  zostaną  
w  pe łn i w ykonane.

P o zy tyw na  scen a  re a l i­
zacji czynów  społecznych 
znalaz ła  sw ój w y raz  w  
p rzyznan iu  w ie lu  zakładom  
p racy  dyplom ów , k tó re  
w ręczone zostały  n a  u ro ­
czystej S esji M iejsk ie j R a ­
dy N arodow ej.

B ardzo is to tn y m  zagad ­
n ien iem  je s t sp raw a  s ta ra ń  
nego doboru  kan d y d ató w  
na  W ojew ódzką K o n fe ren ­
c ję  P a r ty jn ą . Chodzi nam  
o tak ich  ludzi, k tó rzy  mog 
liby  być naszym i d e lega­
tam i n a  V II Z jazd P Z P R .

B ardzo serdeczn ie  d z ię ­
k u je m y  to w a rzyszo w i S e ­
k re ta rzo w i za  ro zm ow ę i 
ż y c z y m y  su kcesó w  w  d a l­
sze j tru d n e j pracy  d la  dob 
ra spo łeczeństw a  m iasta  i 
regionu.

Na lipcowym posiedze­
niu Społecznego Komitetu 
ORM O omówiono szereg 
problemów związanych z 
bieżącymi zadaniami orga­
nizacji, programem zadań 
oraz perspektywami dal­
szego jej rozwoju.

W centrum uwagi orga­
nizacji znajduje się spra­
wa ładu, porządku i  czy­
stości miasta, a w  szczegół 
ności osiedla Energetyki.

W ostatnim czasie czy­
stość na terenie osiedla 
uległa znacznej poprawie. 
Istnieją jednak nadal po­
ważne kłopoty związane z 
walką z hałasem, a nieje­
dnokrotnie ekscesami chu- 

|ligańskimi.
Konieczne jest ścisłe 

Iwspółdziałanie ORM O z 
[patrolami MO, a także po- 
Imoc społeczeństwa. Tych, 
Iktórzy pragną spokojnie 
Iwyjpoczywać i bez obawy 
wracać wieczorami do do­
mu. Duże znaczenie przy­

w iązuje się do konieczno- 
Iści oświetlenia piwnic or^g 
Lepszej informacji na osie- 
|dlu (listy lokatorów).

Stwierdzono, że są przy- 
Ipadki pokątnego handlu

alkoholem  n a  osiedlu. 
W alka z tym  procederem  
będzie p row adzona  z całą 
ostrością .

P iln y m  zadaniem  s to ją ­
cym  p rzed  o rg an izac ją  je s t 
u a k ty w n ien ie  d rużyny  ko­
b iecej, k tó re j podstaw ow ą 
dzia ła lnośc ią  będzie p ro ­
w adzen ie  w  oparc iu  o 
w spó łp racę  z kom ite tem
przeciw alkoho low ym  p ro ­
f ila k ty k i oroz a k ty ­
w izacja  innych  d rąży n  
specja listycznych .

W  p lan ac h  organ izacji 
p rzew id u je  się  u tw orzen ie  
k lu b u  m otorow odnego, pro 
w adzen ie  ćw iczeń s trz e le ­
ck ich  — a w  dalszej ko ­
lejności zaw ody o m iano 
n a jlep szego  S trzelca K o­
zienic.

S tw ierdzono , że n iek tó ­
rzy  członkow ie o rgan izacji 
zb y t m ało  udz ie la ją  się
społecznie, d latego  zacho­
dzi po trzeb a  rozliczan ia  
tych  osób n a  posiedzeniach 
K om ite tu .

O rgan izac ja  ORM O d y ­
sp o n u je  bardzo  sk rom nym ” 
funduszem . B yłoby w ięc
celow e, ab y  p rze ję ła  ona

opiekę n ad  n iek tó rym i 
ob iek tam i handlow ym i, a 
także zak ład am i — za u sta  
loną  odp łatnością . W ydaje  
się, że n ie k tó re  in s ty tu c je  
w inny , być tym  m ocno za­
in teresow ane. K orzyść w y ­
d a je  się obopólna.

A ktyw ność o rgan izacji 
ORM O p rze jaw ia  się w  
podejm ow aniu  czynów  spo 
łecznych. W ramach czynu 
członkow ie ORMO posta­
now ili ustawić znaki dro­
gow e w  m iejscach niezbę­
dnych oraz przeprowadzić 
akcję bezpieczeństwa cho­
dzenia i bezpiecznej jazdy 
na ulicach Kozienic.

J e s t  rów n ież  propozycja  
u rządzen ia  m iasteczka  r u ­
chu. U zgodniono ju ż  p ro ­
je k t loka lizac ji. N ależy  
oczekiw ać dalszej in ic ja ty ­
wy.

G odny pod k reś len ia  je s t 
f a k t . dalszej rozbudow y 
o rgan izac ji ORM O w  K o­
zienicach.
N ow ym  członkom  te j o rg a ­
n izacji w ręczy ł leg itym acje  
I  S e k re ta rz  K M  P Z P R  
tow . W ładysław  Jasek na 
u roczyste j S esji M iejsk ie j 
R ady  N arodow ej Jest to 
w ym ow ne św iadectw o w y­
sokiej oceny ze strony 
władz m iejskich, dla trud­
nej i odpow iedzialnej pra­
cy jaką dla dobra społe­
czeństw a pełnią członkow ie 
organizacji ORMO.

(r)

R ozm . R Y S Z A R D  G L A P A

Pożegnanie
„Hydrobudowy"
Ż egna się z nam i 22-oso- 

Jbowa złoga O ddziału  R o­
bót F un d am en to w y ch  „H y­
drobudow y — 1” z N ow e- 
|go D w oru  M azow ieckiego.

E k ipa  od 8 czerw ca do
1 lipca ma wbić 1650 pali 

Itypu „Franki” pod funda- 
Jmenty kotłów i .150 pali 
Iżwirowych pod turboze­
spół.

W artość p racy  w y k o n a­
nej w  tym  okresie  przez 
„H ydrobudow ę” w ynosi 
11 m ilionów  300 tysięcy 
złotych.

Do tych  k tó rzy  w yróż- 
[nili się  w  p racy  n a  kozie- 
n ick iej budow ie należą 
Eugeniusz Dyczko oraz fo r-  
m ow nicy Tadeusz Seńczyk.

Zarząd Zakładowy ZMS 
Placu Budowy Elektrowni 
„Kozienice”

K ierow nic tw o  B udow y N r 17 w y raża  podzięko­
w an ie  dla członków  ZM S p rzy  11-15 O chotniczym  
H ufcu P racy , k tó rzy  by li za tru d n ien i poza godzi­
nam i p racy , p rzy  ak c ji po rządkow ej na te ren ie  b u ­
dow y n r  17 tj . ZBK  — K ozienice.

Sw oją p racą  i zaangażow aniem  w  znacznym  s to p ­
n iu  p rzyczyn ili się do term inow ego p rzek azan ia  do 
ek sp lo a tac ji Z ak ładu  B etonów  K om órkow ych.

N ależy podk reś lić , że w  akc ji te j, zorgan izow anej 
z in ic ja ty w y  Z -cy  D y rek to ra  d/s Gen. W ykonaw cy 
inż. Z. N ow otarsk iego , dużo w ysiłku  w  organ izację  
robó t w łożyli: K o m en d an t O H P tow . Wł. K ra m - 
czyk i jego zastępcy  oraz p rzew odniczący  K oła 
ZM S p rzy  „B e to n -S ta lu ” — tow. T. Ju rzy sta .

K ierownik Grupy Robót 
mgr inż. Andrzej Ccndrowski

„ t iu d u je m tf  €;leUtrowttię“ 3

Żniwa 
w pełni

G m ina K ozienice je s t je -  na  zastosow anie tego ro -

D uże nasilen ie  robó t 
i sp ływ  m ate ria łó w  spo­
w odow ały , że w  Bazie M a­
te r ia ło w e j „B e to n -S ta l” — 
pom im o w y korzystan ia  na 
p race  porządkow e w o l­
nych  sobót — sk ładow isko  
m a te ria łó w  nie w yg lądało  
zby t rep rezen tacy jn ie . 
O sta tn io  w  okres ie  trzech  
tygodn i w  ram ach  luzów  
p ro d ukcy jnych  pod ję to  
akcję generalnego  p o rzą ­
dkow an ia  bazy. O becnie 
m agazyn m a teria łów  m a ­
sow ych prow adzony  przez 
W iesława Buszkę m oże po­
służyć za w zór innym  
M ateria ły  sk ładow e są  na 
u tw ardzonych  s tan o w i­
skach  s ta ran n ie  u łożone i 
opatrzone m etkam i. P o s ta ­
w ienie p row izorycznych  
garaży  pozw oliło na  za­
bezpieczenie p rzed  złym i 
w arunkam i a tm osferyczny - 
mi m ateriałów  ła tw o  n i­
szczących się. W pracach  
Porządkow ych szczególnie 
w yróżnili się  ładow acze 
Edward Dudek i Roman 
Dzik. Je s t to ty m  bardz ie j 
godne w yeksponow an ia , że 
dziennie p rze rzu ca ją  oni, 
zgodnie z zaopatrzen iem , 
około 20 ton  m ateria łów .

W zorow o w yg ląd a ją  po-

Jan SeredvnV
Jestem  s ta ry m  p racow ni 

k iem  w  now ym  zak ładzio
— m ów i o sobie J a n  Se- 
redyn\.

W K ozienicach p racu je  
od 196> roku  — p ierw szy  
rok  jak o  p raco w n ik  „B e­
to n -S ta lu ”, o p e ra to r b e to ­
n ia rk i.

P rzeszed ł do O ddziału  
T ran sp o rtu  K olejow ego bo
— ja k  m ów i — ju ż  po skoń 
czeniu. szkoły zaw odow ej 
c iągnęło  go do ko lei.

K ozienice n ie  były  p ie rw  
szą w ie lk ą  budow ą Ja n a  
Serc dyma, p ra k ty k ę  zdoby­
w ał w  P u ław sk ich  Azo­
tach . T ru d n o  m u  s.ię było 
przyzw yczaić do łoskotu , 
szum u i w ykopów , P ra c a  
w  T ran sp o rc ie  K olejow ym  
podoba m u  się je d n a k  i 
podobnie ta k  ja k  in n i k o ­
ledzy nie m yśli o odejściu. 
Z ałoga O ddziału  tw orzy  
zg rany  zespół. J a n  S eredyn  
tłum aczy , że chociaż p ra ­
ca n ie  należy  do n a jlż e j­
szych, bardzo  je s t pom oc­
na dobra  a tm osfera . P odaj 
m y d la  p rzy k ład u , że lo ­
kom otyw a często ciągnie 
za sobą w agony, k tó re  w raz 
z ład u n k iem  w ażą przecięl 
n ie 3 tys. ton . T ak ich  skła 
dów  p ro w ad zą  czasem  trzy 
w  ciągu  ośm iu godzni p ra ­
cy. Z ta k ą  m asą  n ie  m a 
żartów . T oteż konieczna 
je s t w ie lka  odpow iedz ia l­
ność i dyscyplina. W ielu no 
w oprzy ję tych  n ie  w y trzy ­
m uje d odchodzi.

'Ody zaczynaliśm y  — 
w spom ina m aszy n ista  — na 
leżało przew ieźć 5 tys. ton 
na  dobę, te raz  p rzew ozim y  
20 tys. — w szystko  tym i 
sam ym i toramii, k tó re  w y ­
m ag a ją  już  g run tow nego  
rem o n tu . W  budow ie są 
podciągark i w agonów . B ar 
dzo liczym y, że u ła tw ią

Jan SEREDYN — maszynis 
ta lokomotyw spalinowych

rz ąd k i w  m agazyn ie  zam ­
k n ię tym  k ie row anym  przez 
Alojzego Garczyńskiego, a 
także  w  w ypożyczaln i n a ­
rzędzi i odzieży roboczej, 
k tó rą  k ie ru ję  energ iczna  
Anna W ójcik. Podobną 
op in ię  uzyska ł m agazyn  
Antoniego Gicruszki, gdzie

g rom adzi się s ta l k sz ta ł­
tow ą. W  bazie z n a jd u ją  się 
m a te ria ły  w arto śc i 30 m in 
zł. A so rty m en t bardzo  róż­
n o rodny  — od w ie rtła  czy 
bezpieczn ików  do p ły t 
stropow ych  i rozjazdów  
ko lejow ych . B aza zabezp ie­
cza w szystk ie  po trzeby  re ­
jo n u  budów  K ozienic w  
tym  G ró jec  i L ub lin  — pod 
każdym  w zględem .

Zespół M agazynów  do­
sta rcza  m a te ria ły  w łasn y ­
m i środkam i z m agazynu  
loco p lac budow y za po­
m ocą 5 c iągn ików  i 2 sz ty ­
w nych  „Z iłów ”, p rzydz ie ­
lonych  na  sta łe . W łasna

nam  p racę . U ła tw iło  by ją  
także  za in s ta lo w an ie  św ia ­
teł sygnalizacy jnych  na  dru  
giej w yw ro tn icy  — teraz  
m aszyn ista  o je j położeniu 
je s t in fo rm ow any  ręcznym  
sygnałem .

J a n  S e red y n  je s t w y róż 
n ia jący m  się p raco w n i­
k iem . M ieszka w raz  z żoną 
i dziećm i w  K ozienicach 
O sta tn io  rodzina  pow iększy 
ła m u  się  o w span ia łego  
syna  i s ta re  m ieszkan ie  sta 
ło się ju ż  ciasne. Liczy 
wtięc, że u d a  m u  się uzys 
kać now e, w iększe.

Stefan Gronek

Pochodzi z M agnuszew a. 
Im ał się w  życiu różnych  
zaw odów  — w  b u d o w n i­
c tw ie  działa od 1966 r., gdy 
jak o  robo tn ik  budow lany  
p racow ał w  piascczyńskim  
P rzedsięb io rstw ie  R em on­
tow o-B udow lanym . Od
1967 roku  za tru d n io n y  jes t 
w  „B e to n -S ta lu ” — począ­
tkow o n a  Ż eran iu , a gdy 
rozpoczęto budow ę „K ozie­
n ic” w rócił w  rodzinne  
s tro n y  — od 22 kw ie tn ia
1968 r. p racu je  na  budo ­
wie.

Początkow o K R-2, b u ­
dow a! drogę do G en. W y­
k o naw stw a w  zim ie to ry  
kolejow e. P o tem  był z a ­
tru d n io n y  przy  P re fa b ry -  
kac ji w  Ś w ierżach  — w y­
tw arzan o  w ów czas ciężkie 
e lem en ty  budow lane.

P o tem  w  KR-1 be tono ­
w ał stro p y  pod tu rb in ę  I 
b loku , od la ta  1972 p ra c u ­
je  w  K R -3 w y k o n u jąc  roz­
m aite  p race  be to n ia rsk ie  
— np. ław y  i stro p y  pod 
fu n d am en ty  sza tn i i s to ­
łów ki.

Początkow o było bardzo 
tru d n o  — k łopo ty  z d o ja ­
zdem , p racow ało  sie; ja k  
n a  p iaszczystej pustyn i. 
T eraz  je s t dużo lepiej. M a­
m y zg raną  brygadę, ro b i­
m y to, co trzeb a  w ykonać 
i chcem y zaw sze zrobić 
w ięcej, a  n igdy  m nie j,

p iaskow n ica  i nadzó r nad  
p racą  k o p a rek  i sam ocho­
dów  to  dodatkow e zad a­
nie d la  Bazy. '

P ra c a  tu ta j trw a  całą 
dobę. Od 16 do 7 ran o  p ra ­
cu je  2 sp ed y to ró w  i pełni 
d yżu r p rzedstaw ic ie l p e r ­
sonelu  k ierow niczego. D o­

tyczy to  tak że  w o lnych  so ­
bó t i n iedziel. T rzeba  w 
ty m  czasie w y staw ić  p rz e ­
cież pokw itow an ie  na ce­
m ent, tlen , ace ty len , r e je ­
stro w ać  ilość i zaw arto ść  
w agonów . K ie ro w n ik  Bazy 
Eugeniusz Scrczyk co dzień 
u k ład a  harm o n o g ram  robó t 
na  dzień  następ n y . N iem al 
je d n a k  zaw sze w y m ag a ją  
one k o rek t. W  te j p racy  
po trzeb n a  je s t n ie  ty lko  
sk ru p u la tn o ść , a le  i es te - 
tyczność dzia łan ia , w  roz­
m ow ach  z k ie row n ikam i 
budów  spo tykam y  opinię, 
że B aza m a te r ia ły  d o s ta r­
cza term inow o. J e s t  to  z

dow y i pod k ie row n ic tw em  
Jan u sza  P e tk i p rzygo tow u­
je  się do budow y w ie lk ie ­
go 300 — m etrow ego  k o ­
m ina  obsługu jącego  p rzy ­
szłe b lok i 2x500.

A k tu a ln ie  zakończono 
m on taż  u rząd zen ia  „byg- 
g w ik ” w raz  z całym  u k ła ­
dem  h yd rau licznym . U rzą ­
dzenie to  zakup ione w 
Szw ecji polega n a  sam o­
czynnym  ste ro w an iu  w yso­
kości podnoszenia  i zb ie-

dok. zc str. 1
P od ję liśm y  s ta ra n ia  o b u ­
dow ę b asen u  p rzy  H a ­
m ern i. C elow ość budow y 
tego ob iek tu  zakw estiono­
w ała je d n a  z kom isji PR N , 
po lecając zbadan ie  celo­
wości tego w y d a tk u  po 
oddaniu  w  P io n k ach  now ej 
oczyszczalni. B ad an ia  „S an - 
E p idu” w y k azu ją , że w oda 
w  dalszym  ciągu  n ie  n a ­
da je  się tam  do kąp ie li. 
R ad ykalną  pop raw ę p rzy ­
niosłoby u ru ch o m ien ie  k o ­
le jn e j oczyszczalni, co n a ­
s tąp i za k ilk a  la t. W zno­
w im y w ięc s ta ra n ia  o b u ­
dow ę basenu . W  te j chw ili

pew nością zasługą zdyscy­
p linow anej zalogi k tó ra  
tw orzy  s ta ły  i zgrany  ze­
spól.

W szyscy zn a ją  w ysokość 
sw oich zarobków  — k tó ra  
je s t po d aw an a  na  cotygo­
dniow ych n a ra d a c h  i s ta ­
r a ją  się  osiągnąć ja k  n a j­
w yższą w ydajność  pracy. 
O dobrych  sto su n k ach  m ię 
dzy p racow n ikam i, a  k ie ­
row n ic tw em  na jlep ie j
św iadczy fak t, że oddele- 
gow yw ani na  budow y p ra ­
cow nicy po zakończeniu  
p ra c  zw rac ja ją  się z p ro ś­
bą  o p ow ró t do m acie rzy ­
s te j Bazy.
Pow ierzchn ie  m agazynow e 
o b e jm u ją  łącznie  pow ierz­
chn ię  1 ha. N ie je s t to, 
w b rew  pozorom , dużo. P o ­
szerzen ie  pow ierzchni m a­
gazynow ych, m ożliw e po 
oddan iu  now ego zaplecza, 
p o p raw i znacznie tu  w a ­
ru n k i p racy  o raz  socjalne. 
S za tn ie  ze zdew astow anych  
barakow ozów  przen iosą  
się do pom ieszczenia s ta ­
łego, w  obecnym  biurze 
k ie ro w n ik a  będzie u tw o ­
rzony  pokój śn iadań . Do 
now ego zaplecza zostan ie  
p rzen iesiona  w ypożyczal­
n ia .

cząć p racę  m usi istn ieć 
ciągły  zapas 800 ton , w y ­
sta rcza jący  do w zniesien ia  
10 m kom ina.

W szczycie będzie  w  K o­
zien icach  p racow ało  75 
osób z „P iecbudu”, obecnie 
26 w y konu je  . ru sz to w an ia  
zew nętrzne  i w ew n ę­
trzne , k tó re  będą  podw ie­
szane do pom ostów  ro b o ­
czych w  tra k c ie  w znosze­
n ia  kom ina.

m ożna - by by ło  ko rzystać  
jedyn ie  ze sp rzę tu  w o d n e­
go. N a o b iek t te n  p o sia ­
dam y dok u m en tac ję  — ty ­
pow y p ro jek t, ja k  p rzy  
s tad ion ie  „B ron i” w  R ado ­
m iu ad ap to w an y  przez  n a ­
szych fachow ców . W ypo­
saży liśm y częściowo r e ­
s ta u ra c ję  p rzy  H am ern i. 
R ezygnacja  a je n ta  opóźniła 
nieco je j oddanie . W te j 
chw ili posiadam y już  n o ­
wego k o n trah en ta .

W p lanach  m iasta  z n a j­
d u je  się także  po łączenie 
jez io ra  K ozienickiego z je ­
ziorem  w  O patkow icach . 
Ta inw esty c ja  z pew nością

d nostką  a d m in is tracy jn ą  o 
obszarze 23.471 h a  —  w 
ty m  11.356 h a  uży tków  
ro lnych  — i liczbie  10.800 
m ieszkańców , co pod tym  
w zględem  p la su je  ją  na  
3 m iejscu  w w ojew ódz­
tw ie.

W gm inie je s t 2.464 go­
sp o d a rs tw  ro lnych . 489 
ro ln ików  p racu je  d o d a tk o ­
wo poza ro ln ic tw em , zaś 
około 3 tys. m ieszkańców  
u trzy m u je  się w y łączn ie  z 
p racy  poza ro ln ic tw em . 
Pod tym  w zględem  gm ina 
je s t n ie typow a, z n a jd u ją  
się tu  bow iem  dw a z a k ła ­
dy p lan u  cen tra lnego  i 
szereg  zak ładów  to w arzy ­
szących.

P op rosiliśm y  N aczeln ika 
G m iny  Jana Pająka i S e­
k re ta rz a  G m iny  K rystynę  
P lutecką o w ypow iedź na 
tem a t p rzeb iegu  akc ji
żniw nej.

W edług  s ta n u  na  dzień 
25 lip ca  skoszono 75% 
ogólnego a re a łu  zbóż w 
tym  b lisko 100% żyta. W 
ak c ji żn iw nej pom aga ro l­
n ikom  m łodzież z ZSMW. 
S p rzę t dostarczy ły  SKR.
W zasadzie  n ie  było za­
k łóceń  w  p racach  żn i­
w nych., sp rzę t by ł dobrze
p rzygo tow any  i n ie  było 
in te rw en c ji ro ln ików . J e ­
żeli dopisze pogoda ak c ja  
żniw a zostan ie  sp raw n ie  
zakończona. Być może, 
w zorem  ro k u  ubiegłego, 
gm ina  K ozienice jak o  p ie r­
w sza w  w ojew ództw ie  
zam e ld u je  o zakończen iu  
ak c ji żn iw nej.

G m ina posiada  jed en  
k om bajn  ty p u  „B izon” je ­
d n ak  w y k o rzy stan ie  jego 
z p rzyczyn  ob iek tyw nych  
je s t słabe , ze w zględu  na  
rozd robn ien ie , tru d n o śc i 
do jazdu , a także  n ied o s ta ­
teczną dotychczas suchość 
zboża, k tó ra  pozw ala łaby

ucieszy am ato ró w  sportów  
w odnych. Je s t, n ies te ty , 
dość kosztow na gdyż łączy 
się z koniecznością  bu d o ­
w y s to p n ia  w odnego dla 
zachow ania do tychczasow e­
go poziom u w ody w  obu 
zb io rn ikach .

C zęściow e rozw iązan ie  
stanow ić  będzie  budow a 
hali. w idow iskow o-spo rto ­
w ej, gdzie  rów nież p rz e ­
w idz iana  je s t budow a p ły ­
w aln i.

— W racając do począ tku  
naszej ro zm o w y  chciałam  
zapytać , czy  w szy s tk ie  za ­
k ła d y  w  ró w n y m  stopn iu  
dba ją  o w yg ląd  m iasta .

dza ju  sp rzę tu .
P rzypom inam y, że w 

okresie  żniw  i po sprzęcie 
zboża w z ra s ta  zw ykle n ie ­
bezpieczeństw o p ow staw a­
n ia  pożarów . W in te resie  
ro ln ików  leży w ięc ścisłe 
p rzes trzeg an ie  przep isów  
p.poż.

W  p racy  g m inne j służby 
ro ln e j podstaw ow ym  zada­
n iem  je s t podn iesien ie  w y­
dajności z jednego  ha, 
zarów no czte rech  p o d sta ­
w ow ych zbóż ja k  i ziem ­
niaków , o raz  w zrost hodo­
w li. O bsada zw ięrzą t na 
100 ha je s t  obecnie sto su n ­
kow o n iska  i w ynosi: b y ­
dło — 46.7, trzo d a  ch lew na 
152,9.

Ze w zględu na  w y stęp u ­
jące  duże rozdrobn ien ie  
gospodarstw a służba ro lna  
n ap o ty k a  tru d n o śc i w  k ie ­
ru n k u  gospodarstw .

W ielu ro ln ików  za in te re ­
sow anych  jes t hodow lą 
ow iec. W płynęło  140 w n io ­
sków  w  te j sp raw ie , b rak  
jed n ak  m a te ria łu  hodo ­
w lanego. — o sta tn ia  do­
staw a  2 la ta  tem u.

U rząd  G m iny czyni dużo 
s ta ra n ia  o p o p raw ę dróg 
— k tó ry ch  s tan  się po le­
psza Is tn ie je  jed n ak  po­
w ażny  prob lem  budow y 
i n a p ra w  m ostków  zc 
w zględu na  b ra k  w y k o n a­
w cy

G ospodarzom  gm iny  m c 
b ra k u je  prob lem ów  w y­
m agających  szybkiego ro z ­
w iązan ia  O czyw iście g łó­
w ne zadan ie  to  p ro d u k c ja  
ro ln a  M iejm y nadzie ję , że 
b ieżący ro k  będzie zn a ­
cznie pom yśln iejszy  od 
poprzedniego i na Św ięto  
P lonów , k tó re  U rząd G m i­
n y  ju ż  p rzygo tow uje  na 
dzień 24 s ie rp n ia  w  K ozie­
n icach, ro ln icy  p rzy jd ą  z 
w iększym  dorobkiem . Oby 
ty lko  a u ra  dopisała.

S p o ty k a m y  w ciąż dow ody  
zaniedbań.

— Z p rzyk rośc ią  m uszę 
przyznać, że w  w ojew ódz­
tw ie za jm u jem y  n iech lu b ­
ne  p ierw sze  m ie jsce  w  k a ­
ran iu  n iep op raw nych  b ru ­
dasów . W okres ie  bm . MO 
p rzep row adziła  361 k o n ­
tro li w  posesjach . Ich 
efek tem  było w ystaw ien ie  
52 m an d a tó w  ka rn y ch , 
sk ie row an ie  9 w niosków  
do ko leg ium  orzekającego  
i 208 pouczeń u stnych . 
Szczególne p re te n s je  n a ­
leży w nosić  do G m innej 
S pó łdzieln i, Spółdzieln i 
O grodniczej, . Z ak ładu  G o­
sp o d ark i K om unalne j (!), 
P rzed sięb io rstw a  S u ro w ­
ców  W tórnych  R adom , a 
także  „U n itry ”. R ozm aw ia­
łem  w  te j sp raw ie  d w u ­
k ro tn ie  z k ie row n ikam i 
tych  zak ładów . Jeże li sy ­
tu ac ja  n ie  u legn ie  p o p ra ­
wie będziem y k ierow ać 
w niosk i do kolegium  w 
sto su n k u  do dyrek to rów .

— O biecaliśm y n a szym  
C zy te ln iko m  in fo rm a c ję  na 
tem a t w y k o rzy s ta n ia  po­
m ieszczeń  u zy sk a n y c h  w  
w y n ik u  likw id a c ji in s ty tu ­
cji szczeb la  pow iatow ego...

— Jeszcze w  b ieżącym  
roku  w  dotychczasow ych  
pom ieszczeniach U rzędu 
M iejskiego i ZSL zostan ie  
u tw orzone przedszkole. 
P rzy  u l. L u b e lsk ie j — 
w pom ieszczeniach po r e ­
fe ra c ie  dzieln icow ym  — 
rozpocznie działalność no ­
w a P rzychodn ia  M atk i 
i D ziecka, ob e jm u jąca  
sw oją  dzia ła lnością  p o łu d ­
n iow o-w schodn ią  część K o­
zienic.

roz. Lidią Czajkowska

S y l w e t k i
R adom skie P rzed s ięb io r­

s tw o  B udow y P ieców  
P rzem ysłow ych  znam y z 
p racy  p rzy  budow ie 2 gó­
ru ją c y c h  nad  e lek tro w n ią  
kom inów .

E k ipa  „P iecb u d u ” znów 
p o jaw iła  się n a  p lacu  b u -

żności sza lu n k u  ślizgow e­
go. P o p rzedn ie  kom iny  b u ­
dow ane by ły  tra d y c y jn ą  
m etodą p rzes taw n ą .

O becny p rzestó j w  p racy  
„P iecb u d u ” w y n ik a  z b ra ­
ku  k ru szyw a bazaltow ego 
do be to n o w an ia  — aby  za-

«Piecobudowa» znów
w Kozienicach

Baza materiałowa
uporządkowana

Większe uprawnienia" 
— większe zadania



„iiu d u je n tti G le k tro w ttię ”

Trudne zadania 
eksploatacji

S k ładow iska  żużla  po za 
kończeniu  I I I  e ta p u  b u d o ­
w y zajm ow ać b ęd ą  250 ha. 
N a te j pow ierzchn i zo sta ­
n ie  u tw orzonych  pięć pól 
sk ładow an ia . O becnie w  
budow ie zn a jd u je  się  pole 
n r  3. W ykonaw cą je s t „Hy 
d ro cen tru m ”. P ie rw sza  kw a 
te ra  tego  pola, o pow ierzch  
n i 34 h a  i po jem ności 
1300 tys. m 3, będzie  g o to ­
w a n a  kon iec  lipca, d ru ­
ga — o pow ierzchn i 17 ha 
i po jem ności 660 tys. m 3 
popiołu , zostan ie  oddana 
do u ż y tk u  przy  końcu  ro ­
ku.

Jeszcze p rzed  zakończe­
n iem  ro b ó t w  polu  n r  3 po 
trzeb y  E lek tro w n i w y m a ­
gały  zw iększen ia  p o jem ­
ności dw u sk ładow isk  
zn a jd u jący ch  się w  ek s­
p loa tac ji. O siągnięto  to  
podw yższając w ały  do p o ­
ziom u 8 m. P racam i zaję ły  
się ek ipy  E lek tro w n i pod 
nadzorem  k ie ro w n ik a  ek s­
p lo a tac ji sk ładow isk  Stani­
sław a Boruckiego oraz 
SO W I Rzeszów , k tórego  
g ru p ą  k ie ru je  inż. Jerzy 
Bartnikow ski.

D la osiągn ięcia  oszczęd­
ności — i ta k  ju ż  znacz­
nych  dzięk i w ykonyw an iu  
przez E lek tro w n ię  robó t 
w e w łasn y m  zak res ie  — 
do podw yższen ia  w ałów  
użyto  w yschn ię tego  pop io ­
łu  g rom adzonego n a  sk ła ­
dow iskach . Do podw yższe­
n ia  w ałów  pola I użyto  
150 tys. m 3 tego surow ca.

P ra c a  n ie  n a leża ła  do 
ła tw y c h . P rzesu n ięc ie  ta k  
ogrom nych  m as popiołu  
pow odow ało , że o pera to rzy  
spychaczy  p racow ali — 
zw łaszcza w  czasie u p a ­
łów  — w  tu m an ach  ku rzu . 
Pom im o to p race  p rzeb ie ­
gały  sp raw n ie , za co sło ­
w a szczególnego u znan ia  
n a leżą  się — p racu jący m  
na  w yd łużonym  dn iu  — 
opera to ro m  z E lek trow n i: 
M ieczysław ow i Seredyno- 
w i, C zesław ow i Stasiakow i, 
M arianowi Różańskiem u i 
innym . R ów nież dobrze spi 
sa li się  opera to rzy  SO W I z 
b rygady  Stanisław a Soko­
łow skiego, Jana Kuziora 
i b rac ia  Jerzy i Józef Ko- 
lodziejow ie.

P ra c a  przy  podw yższa­
n iu  w ałów  będzie  p ro w a­
dzona sukcesyw nie. Oszczę 
dzi to  za jm ow an ia  pod sk ła  
dow iska dalszych  terenów . 
D ocelow o w ysokość w ałów  
w ynosić będzie 27 m etrów . 
O siągnięcie  tak ie j w yso­
kości będzie m ożliw e po 
u ru ch o m ien iu  głów nego taś

m ociągu tran sp o rto w eg o  
do ro zp row adzan ia  popio­
łu , k tó rego  budow a je s t 
p lan o w an a  n a  3—4 la ta . 
Ju ż  je d n a k  obecnie załoga 
ek sp lo a tac ji sk ładow iska  
odczuw a b ra k  sp rzę tu , 
szczególnie ciężkich  sp y ­
chaczy  DET-250. O dczuw a 
się też  b ra k  ro b o tn ik ó w  — 
op era to ró w  spychaczy  i 
p racow n ików  n iew y k w ali­
fikow anych .

Z podnoszeniem  w ałów  
zw iązane je s t podnoszenie 
s tu d n i odpływ ow ych  i po ­
ziom ów  zrzu tów  a także  
budow a now ych odcinków  
ru rociągów . P ra c e  te  w y ­
k o n u je  b ry g ad a  Jana P a- 
rola.

W arto  dodać, że in sp ek ­
to rem  nadzo ru  przy  bu d o ­
w ie i podnoszen iu  w ałów  
je s t mgr inż. Bogusław  
Domański.

Is to tn ą , p rzy  ek sp lo a ta ­
cji sk ładow isk  je s t sp raw a 
bezpieczeństw a — zapob ie­
gan ie  p rze rw an iu  w ałów . 
W praw dzie  u podstaw y  
m a ją  one szerokość 24 m, 
a w  ko ron ie  5 m etrów , je d ­
n ak  p rzed o s ta jąca  się w o­
da może spow odow ać p rzer 
w an ie  się tam . Pom iarów  
w ody w  w ałach  dokonu je  
się co trzy  dni. C zuw a nad  
ty m  m istrz  d/s h y d ro te c h ­
nicznych  Józef Kalbarczyk. 
O p racow ał on u rządzen ie  
w łasn e j k o n s tru k c ji, k tó re  
znacznie u ła tw ia  dokony­
w an ie  pom iarów . U rząd ze ­
n ie  to, to  ru ry  za in s ta lo ­
w ane  n a  różnych  pozio­
m ach  w ałów  — po zew ­
n ę trzn e j s tro n ie  — z
w m on tow anym  obw odem  
e lek trycznym . W m om en­
cie, gdy do ru ry  p rzed o s ta ­
je  się w oda zam yka  una 
obw ód zap a la jąc  czerw oną 
lam pkę. Je s t to  p ierw sze 
tego typu  u rząd zen ie  w
Polsce — jego  zastosow a­
nie znacznie sk róciło  czas 
pom iarów  i w p łynęło  n a  
zw iększenie  sto p n ia  bezpie 
czeństw a.

W najb liższym  czasie za ­
łoga eksp lo a tac ji sk ład o ­
w isk  o trzy m a  b u dynek  
a d m in is tra cy jn o  -  socja lny  
i now e zaplecze. W te j
chw ili p rzed  szczytem  je ­
sienno-z im ow ym , p rzy d a ła ­
by się je d n a k  w ia ta  do
p row adzen ia  konserw acji 
sp rzę tu  i d robnych  n a ­
p raw , poniew aż n ie sp rzy ­
ja ją ce  w a ru n k i a tm osferycz  
ne  u n iem ożliw ia ją  u su ­
w an ie  aw a rii i pow odu ją  
n iszczenie sp rzę tu .

(c)

Uwaga! Konkurs
Zagadnienie w łaściw ej organizacji wypoczynku so­

botnio-niedzielnego jest istotnym  problem em  leżącym  
w  centrum  uwagi Egzekutyw y KZ PZPR i Rad Za­
kładowych.

Formy w ypoczynku mogą być bardzo różne. Wybór 
najw łaściw szej i najciekaw szej w inien w yjść od za­
łogi.

Tego zdania byli uczestnicy ostatniego Plenum  K o­
m itetu Zakładowego. Realizując ustalenia P lenum  R e­
dakcja nasza

o g ł a s z a  
A N K I E T Ę  — K O N K U R S

na n a jb a rd z ie j a tra k c y jn ą  
propozycję  sp ędzan ia  w y ­
poczynku sobo tn io -n iedzie l 
nego.

L is ty  i te le fo n y  w  te j 
sp raw ie  p ro s im y  k ierow ać 
do R edakcji.

N ajc iekaw sze  p ropozycje  
zo staną  nagrodzone.

P rosząc  o ja k  n a jszerszy  
u dzia ł w  naszej A nkiecie  — 
K onkursie , p ragn iem y  z a u ­
w ażyć, że ta k i będzie nasz 
w ypoczynek  ja k i sam i so ­
b ie  w ybierzem y.

W praw dzie  o fic ja ln ie  kon 
k u rs  ogłaszam y w  b ieżą ­
cym  nu m erze  jed n ak  już 
w cześn iej o trzym aliśm y  k il

ka  p ropozycji. Je d n ą  z 
n ich  to sobo tn io -n iedzie lne  
w ycieczki s ta tk iem  po W iś 
le.

No cóż — naszym  zda­
n iem  p ro p o zy c ja  sza 
len ie  a tra k c y jn a . M a sw ój 
s ta te k  P ą tn ó w , m ogłyby 
m ieć i K ozienice.

K łopotów  z obsługą n ie 
byłoby. Z nam y ludz i p ra  
cu jących  w  E lek trow n i, 
k tó rzy  po siad a ją  u p ra w n ie ­
n ia  do p row adzen ia  tak ich  
jednostek .

O czeku jąc  dalszych p ro ­
pozycji liczym y n a  liczny 
udział załóg E lek tro w n i i 
P lacu  B udow y.

L a to  w  ca łej krasie  z a ­
chęca do w łóczęgi. C iągoty  
ta k ie  są n iek ied y  n ie b e z­
pieczne, co doceniła  K o ­
m enda  O HP w  Św ierżach . 
Na okres upa łów  za in sta lo ­
w ano  w ięc w  oknach  
syp ia ln i ju n a k ó w  zabite  
na głucho  sz taby . L o k a ­
to rzy  d u szn ych  p o m iesz­
czeń w  ko n sekw en c ji 
m ogą sobie pozw olić  na 
w ie trzen ie  za  pom ocą w ą s­
k ie j szcze liny . S iedząc
w  R ed a kc ji — któ ra  nie 
m ieści się w  d rew n ia n ym  
rozg rza n ym  baraku  — przy  
o tw a rtych  na ścieżaj
oknach, za s ta n a w ia m y  się 
codziennie  czy  nie je s t to  
w ylew a n ie  dziecka  z  k ą ­
pielą.

—oOo—

R estaurac ja  „G iew o n t” 
na leży  do n a szych  u lub io -

KR v c * m
id jj& e a jc c

nych , szczególnie w  te j 
rubryce , to też  nie bez 
d u m y  o d n o to w u jem y  tu  
pew ną  popraw ę. Z poda ­
nych  w  upalną  niedzielę  
4 dań, jed n o  okazało się 
zu p e łn ie  jada lne. Obecność  
w  obrocie zie lonych  cyna- 
d erek  i up ierzone j kaczk i 
sze fow a  ku ch n i tłum aczyła  
ty m , że ta k ie  w łaśnie  
o trzym u je .

— oOo—

Zgłosił się do nas C zy te l­
n ik  z  w n io sk iem  racjona­

liza to rsk im , a pon iew aż  
ta k ie  w id z im y  chę tn ie  po ­
d a jem y  jego  treść: „usta­
w ien ie  ła w k i, k tó ra  u m o ż­
liw iłaby  przebrn ięcie  suchą  
nogą n ieczystośc i do s z a t­
n i K O P na leżącej do E n er­
gom on tażu”. P ro jek t w y ­
dał nam  się g en ia lny  w  
w  sw o je j prostocie.

— oOo—

Telew izja  chytrze w y ­
prowadza w  pole szpiegów  
gospodarczych uporczywie  
twierdząc, że w  Św ierżach

eg zy s tu je  E lek troc iep łow -  
■ nia. K to k o lw ie k  złapa łby  
autora k o m en ta rzy  te le w i­
zy jn y c h  na n a szym  teren ie  
proszony jes t o w skazan ie  
s to sow nych  haseł w  s ło w ­
n iku .

—oOo—

P o m yłk i d ru ka rsk ie  zd a ­
rza ją  się i nam . W o sta t­
n im  n u m erze  pub likow a liś  
m y  zd jęc ie  k o le jk i u staw ia  
n ej na tle  p la ka tu  „ ku ­
p u j w  sk lepach  G S ”. K o ­
m en ta rz  głosił, że  to k o le j­
ka  po piw o. N ieste ty , była  
to  k o le jka  po p ieczyw o , 
k tó ra  w  w y n ik u  licznych  
za m kn ięć  sk lep u  fo rm u je  
się codziennie. Po p iw o  
oczyw iście  n ik t  n ie sto i w  
kolejce, bo z  n a stan iem  
upa łów  zn ik ło  ze  sk lep ó w  
bezpow rotn ie . Podobnie ja k  
w oda m inera lna  i pepsi- 
-cola.

Niewykorzystane pasje b rak u je  sk a fan d ró w  i a p a ­
ra tu ry . K onieczna je s t po­
moc. G dyby e lek tro w n ia

P om yśln ie  dobiega ko ń - W odnej w  E lek trow n i. cych m ożna znaleźć w  sw o te h * p r lc o w n te ó w  b y ł- 
i k u rs  zo rganizow any W arto  zw rocie uw agę na leśnym  basen ie  p.poż. by on n iew ątp liw ie  z po- 

p rzy  E lek tro w n i n a  s te r -  sy lw etkę tego p raw d z iw e- C hyba w arto  się zastan o - ży tk iem  w ykorzystany  przy  
n ików  m oto row odnych  g0 społeczn ika, człow ieka wic nad  w ykorzystan iem  w ielu p racach  w y m ag a ia -
u p raw n ia jący  do p ły w an ia  0 szerok ich  i n iezm iern ie  obiek tu  na  ten  cel... Cych zejścia  pod w odę
jed n o s tk am i o pojem ności c iekaw ych  za in te reso w a- Sporo  osób w yraża  ró w - In ic ja ty w y  W ładysława
siln ika  do 1000 cm 3 na  n iach. nież gotow ość uczestn iczę- K ieliszka z pew nością
w odach lądow ych  i m orzu. W ładysław  K ieliszek  je s t nia w  ku rsach  nu rków  lub  godne są  uznania .
Dzięki p rzy ch y ln em u  u s to - p ilo tem  (la ta  od 1948 roku) p łe tw onurków . I w  t ym O kazuje się, że jes t 
;unkow aniu  się D yrekc ji i in s tru k to rem . Szkoli w ypadku  W ładysław  K ie- w ielu ludzi zaangażow a-

E lekrow ni k u rsan to m  ud o - w D ęblin ie  m łodzież na  liszek sk łonny  je s t p ro w a- nych  społecznie k tó rych
stępn iono  m ożliw ość p ły - sprzęcie  pow ietrznym  — dzić te  k u rsy . In ic ja ty w a  obyw ate lska  postaw a i
w an ia  n a  m otorów kach , szybow cach i sam olotach , jest bardzo  cenna. N ie um ieję tności jakże  często
O becnie odbyw a się szko le- Poruczn ik  żeglugi ś ró d lą - chodzi bow iem  o aspek t pozostają w  cieniu  n ie -
nie p rak tyczne . dow ej, posiada u p raw n ie - czysto sportow y, a le o to, znane szerok iem u ogółowi.

N iek tó rzy  uczestn icy  nia in s tru k to ra  II k la sy  do że przeszko len i w  tym  k ie -  L udzi tak ich  należy  w y-
k u rsu , a  w śród  n ich  w  szkolenia na  jed n o stk ach  ru n k u  m ogliby  być w y ko- soko cenić, a ich z a in te re -
p ierw szym  rzędzie ko m en - m otorow odnych. N u rek  i rzystan i w  p racach  d la  sow ania i w yszkolen ie  m a-
d an t O H P przy  R PB  R o- p łe tw o u n rek , — rów nież potrzeb  MO, a także  ksym aln ie  w ykorzystyw ać
b ert N agadow ski, a także  z u p raw n ien iam i in s tru k -  i chyba n a jb a rd z ie j E lek - zarów no dla po trzeb  za-
W itold K liszcz w p ro st n ie -  to rsk im i, a także  in s tru k -  trow ni. Rzecz w  tym , że k ładu  ja k  i regionu,
w iarygodn ie  szybko opano- to r n au k i p ływ ania,
w ali tru d n ą  sz tu k ę  sam o- T rzy  la ta  tem u  p rzy je - 
dzielnego p row adzen ia  je d -  chał do E lek tro w n i z K o-
nostk i. R ów nie dobrze nina. Ja k  tw ie rd z i dużo
sp isu ją  się ju n acy  O H P. zaw dzięcza D yrekcji.

Po  zakończen iu  k u rsu  — O trzym ał m ieszkanie , do-
na k tó ry m  gros. uczestn i- stał się na  s tu d ia  zaoczne,
ków  stan o w ią  członkow ie M imo dodak tow ych  zajęć
ORMO i fu n k c jo n a riu sze  zn a jd u je  czas n ie  ty lko
MO w  zdobyciu  u p raw n ień  na prow adzen ie  szkolen ia
będą oni czuw ać n a  W iśle, m otorow odnego. P lan y  jego
zapobiegając ew en tu a ln y m  są znacznie szersze. C hciał-
w ypadkom . by zorganizow ać nau k ę

T eoretyczne i p rak ty czn e  p ływ ania. K łopot z tym , że
zajęcia p row adzi W łady- nie bardzo  je s t gdzie tę
sław K ieliszek — p raco w - nau k ę  prow adzić. D obre
nik D ziału G ospodark i w aru n k i d la  począ tk u ją -

Niecodzienny gość
G ościem  E lek tro w n i i P an  C zesław  B iałas 

P lacu  B udow y był n ie -  spo tka ł się rów nież z m ło- 
daw no Czesław Białas. dzieżą P lacu  B udow y.

W stąp ił do nas po d ro - Często odw iedza ju naków  
dze, w  czasiie k tó re j — O H P, ża łu je  w ięc, że ju -  
jad ąc  sw oją  dw ukó łką  nacy z hufca w  Ś w ierżach 
konną — w ytycza  sz lak  byli w  tym  czasie na  w y- 
tu ry styczny , m o to row o-ko - cieczce. P ro s ił o p rzekaza- 
la rsk i B a łty k  — B ieszcza- nie pozdrow ień  za n a - 
dy — B ałtyk . szym  pośredn ic tw em .

P a n  C zesław  B iałas 
tw ierdzi, że tra sa  tego Z aiste, w span ia ły  p rzy - 
szlaku n ie  m oże om inąć tak  k ład  społeczn ika, w  k tó rym  
w spaniałego  i m alow niczo ru ch  m łodzieżow y m a 
położonego ob iek tu  jak im  w iernego i oddanego p rzy - 
je s t E lek trow n ia . D o tych- jac ie la , na k tórego  w iedzę 
czas zw iedził ju ż  w szyst- i pom oc m ożna zaw sze li-  
kie b u d u jące  się w  P o l-  czyć w  rozw oju  dzia la l- 
sce elek trow n ie . ności tu ry s ty czn o -k ra jo -

S zlak i tu ry s ty czn e  — zaw czej i spo rtow ej, 
pod p a tro n a tem  FSZ M P —
w ytycza od ro k u  1958. Od Za sw oje zasługi odzna- 
tego czasu p rze jech a ł po ezony S reb rn ą  i Z ło tą  O d- 
Polsce 73 tys. km  odw ie- znaką im . Ja n k a  K rasic - 
dzając w szystk ie  w ażn ie j- kiego, 
sze m iejsca  i ob iek ty  za-

m BUDUJEMY U
E L E K T R O W N IE

bytkow e.
B yły działacz ZWM m i­

mo sw oich 66 la t n ie  s t r a ­
cił k o n ta k tu  z ruchem  
m łodzieżow ym .

Je s t gospodarzem  m ło ­
dzieżow ej zagrody  tu ry ­
stycznej w  R ado linku
n/N otecią w  w ojew ództw ie 
p ilsk im . W1 zagrodzie — do 
odw iedzenia  k tó re j p. B ia ­
łas bardzo  zaprasza  — 
zn a jd u je  się izba k ra jo ­
znaw cza, zag roda otoczona 
je s t pa rk iem  z m iejscem  
na  b iw ak  i m a zieloną 
św ietlicę.

W ydaw ca: P lac  B udow y
E lek tro w n i „K O ZIEN ICE” 

RED A G U JE KOLEGIUM 
te l. red . 51 w . 754 

re d a k to rz y :
L idia  C zajkow ska 

R yszard  G lapa 
B a rb a ra  Bosow ska 

D ru k : R adom skie Z ak łady  
G raficzne, 2 e ro m sk ieg o  49. 

N ak ład  4.000 35 egz.
Z am ów ienie N r 2041 W -6

Kierowca zawsze
ma rację

W au tobusach  PK S  posto ju  i po w yjechan iu  
zw ykle w isi reg u lam in  z dw orca p rzeciągnęło  się 
obow iązu jący  podróżnych , do godz. 7.55. P rze jazd  
In n a  sp raw a, że p rzeczy- P u ław ską i n ieza jechan ie  
tan ie  go sp raw ia  trudność  na D w orzec P o łudn iow y  — 
nie by le  jak ą , jak o  że gdzie je s t obow iązkow y 
um ieszczony je s t pod d a - p rzys tanek  i m ogli czekać 
chem , w  m iejscu  d la  lu d z- podróżni z b ile tam i — 
kiego oka zw ykle n iedo- pozw olił n a  częściow e od­
stępnym . O gólnie jed n ak  rob ien ie  opóźnienia. P o - 
jes t w iadom o, że podróżny dobnie byio w  G órze K a i­
ma zapłacić i dojechać, w arii, gdzie k ierow ca 
zaś P K S  zainkasow ać i do- w  ogóle n ie  za jechał na 
wieźć. O obow iązku dw orzec. W ygospodarow a- 
punk tualnego  k u rsow an ia  ny czas pozw olił n a  za trzy - 
au tobusów  w iadom o zde- m anie  au tobusu  za M agnu- 
cydow anie m n ie j, o kom - szew em , m iędzy p rzy s tan - 
fo rt jazdy  m nie jsza  — p a- kam i, d la  um ożliw ien ia  
sażerow ie rozpieszczeni nie 4 m łodym  ludziom  w y la - 
są, a w  dziejach  k ra jo w e j dow anie w ózków  z bagaż- 
kom un ikac ji n ie  no tow ano  n ika  (m am y nadzie ję , że 
p rzypadku , aby  n aw et ubici by ła  to up rzejm ość  bez- 
ja k  sa rd y n k i podróżni in teresow na). N astępn ie  
u siłow ali p ro testow ać, jeśli up rzejm ość k ierow cy
k ierow ca upycha  do wozu um ożliw iła  opuszczenie 
jeszcze k ilk a  osób. Św iat au tobusu  n a  p rzy s tan k u  
jed n ak  idzie naprzód , co na żądan ie  m łodej dam ie, 
o d k ry ła  także  d y rek c ja  i ...skończyła się w  m o- 
PK S, w p ro w ad za jąc  now o- m encie, k iedy  nasz C zy- 
czesne au tobusy  lin ii te ln ik  zw rócił się z p rośbą  
„L ux”. N azw a ta  su g e ru je  o za trzym an ie  na  p rzy s tan - 
n iew innie , że p rzy n a jm n ie j ku dla w y siada jących  przy  
na tych  lin iach  m ożem y os. E nergetyk i. K ierow ca 
spodziew ać się, w ygód- o d k ry ł w ów czas, że w  ró ż ­
n iejszej jazdy , bardz ie j k ładzie  tak iego  p rzy s tan k u  
k u ltu ra ln e j obsługi. P ra k -  b rak  i dodał gazu, zajeż- 
ty k a  nieco odbiega ‘od tych  dżając na dw orzec. N a ra - 
sugestii, o czym poniżej, ziło to, cieszącego się nie

najlepszym  zdrow iem , s ta r -
Jeden  z naszych  C zy tel- szego człow ieka n a  w ę- 

n ików , człow iek s ta rszy  drów kę przez całe m iasto, 
i inw alida  w ojenny  opo- N r • re je s tra c y jn y  au to - 
w iedział n am  dzieje  pod - busu  77—65 W L (boczny 
róży z W arszaw y do K o- 151 977) każe się dom yślać, 
zienic, au tobusem  m ark i że za k ie row n icą  siedział 
„L ux” w  dn iu  6 lipca  br. w arszaw iak . N ie je s t to 

, , p ie rw sza  sk a rg a  tego rodzą
P lanow any  odjazd  au to - j u N aszernu  ko ledze udało  

busem  rm aj n astąp ie  o sję k iedyś p rzy jechać  z 
godz. 7.30. O 7.20 wóz po- W arszaw y z p ijan y m  k ie - 
jaw ił się na  posto ju , na  r0 w cą (rów nież z w arszaw  
stanow isko  jed n ak  m e skiego Oddz. PK S), 
za jechał. P o jaw ił się tam
już pb czasie od jazdu . P o - Te n iepoko jące  sygnały
niew aż należało  za ludnić ___ •__  . .„ , , • • , . pow inny  zain teresow ać7 w olnych  m iejsc , a  k ie -  ^  J
row ca zab ra ł jeszcze 10 w arszaw sk i PK S , p rosim y
osób na  m iejsca  sto jące , o in te rw en c ję  nasz O d-
inkasow anie  b ile tów  na  dział.


